Solidarność 
Dzisiaj przeprowadziłam wywiad z moją babcią, na temat życia w PRL-u.

Jak używano kartek, którymi kupowano żywność? 

- Na kartki kupowało się: mięso, cukier, alkohol, wyroby tytoniowe. Jeśli ktoś nie korzystał z kartek na alkohol mógł kupić za nie słodycze.

- Czy życie w tedy było trudne?

- Żyło się lepiej ponieważ nie było bezrobocia. Było więcej pracy, ale były też wady. Trzeba było uważać, co się mówi… były zakazane tematy.
- Czego się uczyłaś, jak w tedy wyglądała szkoła?

- Nauczanie było wtedy na niższym poziomie niż teraz. Nauka trwała sześć dni. Nie było wycieczek i internetu. Nauczyciel w szkole mógł skarcić dziecko za przewinienia, a jak rodzice się dowiedzieli, to powtórka była w domu. 

- Jak rozwinięta była gospodarka?

- Mało było gospodarstw prywatnych, były za to państwowe PGR-y i SKR-y. Gospodarze żeby zabić np. świnię musieli mieć zgodę. Trzeba było oddawać żywiec w zamian za nawóz czy węgiel.
- Czy dbano o środowisko naturalne?

- Tak dbano, ponieważ butelki były oddawane do sklepu, skupy skupowały makulaturę i nie było tylu śmieci co w dzisiejszych czasach.

- Czy wtedy było trudno o pracę?

- O pracę było łatwo, dostawało się ją na miejscu. Nie tak, jak dziś. Kiedyś każdy musiał pracować i podbijać książeczkę. 

- Jak wyglądał rozwój technologii?

Na początku lat pięćdziesiątych w wiosce telewizor i telefon miał tylko sołtys. Dopiero w połowie lat sześćdziesiątych było ich więcej.
